Bertoua, 18.03.2005 
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Radujmy się w Panu...

Chrystus Zmartwychwstał!

Kochani Przyjaciele Misji.


Serdecznie pozdrawiam z gorącego Bertoua. Tym bardziej ciepło, że finiszujemy powoli budowę szkoły podstawowej w naszej misji. Zostaje tylko, albo aż, zrobienie dachu. Chcemy położyć blachę, by to było trwalsze, ale mamy kłopoty z dobrymi do tego fachowcami. Każdy chciałby zarobić, ale mało jest takich co naprawdę się na tym znają. Będziemy się starali jakoś rozsądnie to rozstrzygnąć.


Oczywiście pisząc to, pragnę Wam bardzo serdecznie podziękować, gdyż bez Waszej modlitwy i ofiar pieniężnych nie byłoby tej szkoły. Zresztą ja sama bez Was byłabym pozbawiona nadziei i nie miałabym odwagi zabierać się za takie dzieło. Niech dobroć naszego Boga wszystko Wam wynagrodzi. Modlę się o to codziennie sama osobiście i z moimi uczniami.


Szkoła będzie otwarta dopiero od nowego roku szkolnego. Chcemy zdobyć teraz jakieś elementarne wyposażenie. Najważniejsze, by były tablice i kreda, bo dzieci w dużym procencie, nie mając książek i zeszytów uczą się wszystkiego na tablicach. Piszą, liczą, rysują, czytają itp. Trzeba też zbić jakieś ławki do siedzenia i to co najistotniejsze znaleźć nauczycieli. Tych nauczycieli trzeba opłacić, utrzymać, dlatego niemały to trud znaleźć uczciwych, kochających dzieci, solidnych.


Wszystko to nadal oddaję w Waszą troskę.


KOCHANI, na Wielkanocne Uroczystości życzę, aby Jezus nawiedził Wasze rodziny z darem swojego pokoju, radości i dobra. Niech błogosławi i udziela zdrowia. Niech rozraduje Wasze serca tak, jak uradowali się uczniowie ujrzawszy Pana.

Złączona w modlitwie i bardzo wdzięczna 

s. Tadea Augustyn OP    

